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Wiązkowe lampy elektronowe z wiązką ele¬
ktronów, odchylaną elektrostatycznie posiadają
tę wadę, że jedna para płytek odchylających na¬
daje wiązce odchylenie, które pod względem
wielkości zależy od napięcia, panującego na dru¬
giej parze płytek odchylających, które mają po¬
wodować odchylenie wiązki w kierunku prosto¬
padłym do kierunku pierwotnego. Wada ta wy¬
stępuje zwłaszcza wtedy, gdy jedna z płytek po¬
siada stały potencjał, względem którego napię¬
cie drugiej płytki jest zmienne. Zaletą tego ukła¬
du jest jego prostota, natomiast powoduje on
zniekształcenie rysunku, zakreślonego przez, te
wiązkę, ponieważ napięcia odchylające, mając?
powodować zakreślanie przez wiązkę prostokąta,
wywołują w rzeczywistości powstanie trapezu.

Wynalazek ma na celu usunięcie powyżej opi¬
sanej wady. Według wynalazku z pary płytek
odchylających przynajmniej jedna płytka posia¬
da wystające brzegi, które sięgają co najmniej
do płaszczyzny, w której leży druga płytka od¬

chylająca. Wskutek tego pole elektryczne pomię¬
dzy płytkami zostaje zmienione w ten sposób,
że nie powstaje uprzednio wspomniane znie¬
kształcenie rysunku zakreślonego przez tę wiąz-
kę.

Wykonanie według wynalazku nadaje się
zwłaszcza do lamp o dwóch parach płytek wza¬
jemnie do siebie prostopadłych, a mianowicie do
pary płytek, bardziej oddalonych od katody.

Inne ulepszenie lampy według wynalazku po¬
lega na tym, że skierowane ku katodzie krawę¬
dzie drugiej pary płytek posiadają kształt łuko¬
wato wklęsły; w ten sposób zostaje usunięte
działanie rozpraszające, wywierane przez płytki
na wiązkę elektronów.

Na rysunku fig. 1 przedstawia schematycznie
wiązkową lampę elektronową, według wynalaz¬
ku, fig. 2 — układ odchylający w widoku per¬
spektywicznym, fig. 3 — linie pola elektrycznego
pomiędzy płytkami pierwszej pary płytek od¬
chylających, a fig. 4 — linie pola elektryczne-



go pomiędzy płytkami drugiej pary płytek odchy¬
lających.

Bańka 11 lampy według fig. 1 jest wykonana
np. ze szkła i składa się z części cylindrycznej
oraz z części stożkowej. Na końcu części cylin¬
drycznej umieszczona jest katoda 13 ogrzewana
pośrednio drutem żarzeniowym 15. Katoda jesf
zaopatrzona w powłokę 1U z tlenku baru lub
tlenku strontu lub z innej czynnej substancji
emitującej elektrony podczas ogrzewania.

Lampa zawiera ponadto anodę 17, posiadają¬
cą dodatnie napięcie względem katody, wskutek
czego elektrony wysyłane z katody 13 zostają
przyśpieszone i płyną wąskim strumieniem w
lampie aż do ekranu 19, nałożonego na przednią
ściankę bańki 11\ wskutek bombardowania ele¬
ktronami ekran ten fluoryzuje. Tworzeniu się
wąskiego strumienia sprzyjają również przegro¬
dy 23 i 25 wewnątrz cylindrycznej anody - 17,
Jeżeli natężenie strumienia elektronów ma być
rozrządzane np. w razie elektrycznego przesyła¬
nia obrazów, to lampa zostaje zaopatrzona ■ w
elektrodę pomocniczą, wykonaną w postaci tar-

. czy ze środkowym otworem, albo też lampa zo¬
staje zaopatrzona w siatkę 21. Natężenie to mo¬
że być regulowane również w inny sposób, a w
wielu przypadkach, np. w lampach do oscylo-
grafii, regulowanie strumienia jest zbędne, tak
iż lampy te nie zawierają wówczas elektrody po¬
mocniczej 21.

Druga anoda 27 w postaci przewodzącej po¬
włoki jest umieszczona na wewnętrznej stronie
ścianki 11 lampy. Anoda ta ma dodatni poten¬
cjał względem pierwszej anody, w celu. wywie¬
rania elektrostatycznego pola skupiającego wią¬
zkę. Różnica potencjałów pomiędzy drugą anodą
27 i katodą 13 może być np. cztery razy większa,
niż różnica potencjału między pierwszą anodą 17
i katodą. W przedstawionej na rysunku lampie
powłoka przewodząca 27 sięga w przybliżeniu aż
do płaszczyzny, w której kończy się pierwsza
anoda 17, może ona być jednak przedłużona za¬
równo w jednym, jak i w, drugim kierunku.

Druga anoda może być wykonana również ja¬
ko cylinder metalowy, umieszczony swobodnie
wewnątrz lampy, albo jako przedłużenie pierw¬
szej anody cylindrycznej 17.

W celu odchylania wiązki -elektronów, zdąża- v
jacyeh poprzez drugą anodę do ekranu 19, zasto¬
sowane są dwie pary płytek 29, 31, oraz 33, 35
wzajemnie do siebie prostopadłych i umieszczo¬
nych na drodze wiązki elektronów. Płytki te po¬
siadają odpowiednie potencjały w celu odchyla¬
nia wiązki w dwóch kierunkach wzajemnie pro¬
stopadłych, tak iż wiązka zakreśla na ekranie 19
określony rysunefc. Wspomniane napięcia mogą

zmieniać się rozmaicie; ich wykresy mogą być
ukształtowane jako zęby piły, jako zęby syme¬
tryczne lub jako sinusoijdy. W celu wyjaśnienia
działania lampy zakłada się, że napięcia przebie-,
gają w kształcie zębów piły, tak iż powodują po¬
wolne poruszanie się wiązki w jednym kierunku,
a szybkie — w drugim.

Obie płytki 29 i 31 posiadają kształt prosto¬
kątny lub kwadratowy, jak to uwidoczniono na
fig. 2.

Skierowane ku katodzie krawędzie 37 i 38
płytek 33 i 35 posiadają kształt łukowato wklę¬
sły o jednakowym promieniu krzywizny dla obu
płytek.

Boki płytki 35 posiadają wystające brzegi 39,
ĄO zagięte prostokątnie względem płytek 33 i 35
i sięgające nieco poza płaszczyznę płytki 33. Mo¬
żna również zastosować oddzielne płytki 39 i 40
i przymocować je do płaskiej płytki 35. Płytka
o5 powinna być nieco szersza (w kierunku sze¬
rokości wiązki) od ♦ płytki 33, aby boki 39 i UO
nie dotykały płytki 33.

. Przy stosowaniu lampy celowe jest połączenie
płytek 29 i 33 z drugą anodą 27. Połączenie to
jest uzyskane według fig. 1 za pomocą przewo¬
dów Jfl, U2 i U3, 'przy czym druga anoda wraz z
płytkami 29 i 33 jest bezpośrednio uziemiona:
Katoda 13 posiada potencjał ujemny o takiej
wartości, aby elektrony uzyskiwały niezbędną
szybkość oraz aby wiązka elektronów była od¬
powiednio skupiana.

ELektrony skupione w wiązkę zostają odchy¬
lone w płaszczyźnie fig. 1 rysunku, na skutek
działania pola elektrycznego, panującego pomię¬
dzy płytkami 29 i 31, a następnie zostają odchy¬
lone prostopadle względem poprzedniego kierun¬
ku na skutek działania pola elektrycznego, pa¬
nującego pomiędzy płytkami 33 i 35. W zależ¬
ności od wielkości odchylenia, nadanego wiązce
przez pierwszą parę płytek, czułość względem
drugiej pary płytek mogłaby zmieniać siej* co
mogłoby wywołać działania rozpraszające. Temu
działaniu zapobiega zastosowanie łukowych kra¬
wędzi 37 i 38 płytek 33 i 35. grodek krzywizny
leży najkorzystniej w tym miejscu, w którym
rozpoczyna się odchylenie, spowodowane zasto-;
sowaniem pierwszej pary płytek. Punkt ten jest
wskazany początkiem linii przerywanej- (kreska
kropka) na fig. 1.

Jeżeli napięcie na płytkach 33 i 35 zmienia
się ze znacznie większą częstotliwością niż napię¬
cie na płytkach 29 i 31, to na ekranie 19 zakre¬
ślany jest przez wiązkę promieni rysunek, skła¬
dający się z równoległych wzajemnie kresek,
prostopadłych do płaszczyzny fig. 1. Stwierdzo¬
no, że kreski te nie są, dokładnie równoległe
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względem siebie, ale rozszerzają się w kierunku
płytki drugiej pary, posiadającej stały potencjał,
a mianowicie wtedy, gdy płytki tej drugiej pary
są równe co do wielkości płytkom pierwszej pa¬
ry. Boki 39 i UO natomiast korygują, a nawet
-całkowicie kompensują powyższe zniekształcenie

Fig. 3 i 4 przedstawiają płaszczyzny ekwipo-
tencjalne pomiędzy płytkami odchylającymi.
Fig. 3 dotyczy pary płytek 29, 31, a fig. 4 ■— pa¬
ry płytek 33, 35. FiguTy te przedstawiają wza¬
jemne położenie punktów o jednakowej procen¬
towo różnicy potencjałów, riie uwidaczniają na¬
tomiast •bezwzględnych wartości napięć.

W pobliżu szczelin pomiędzy bokami 39, ĄO
a płytką 33 powstaje zbliżenie płaszczyzn ekwi- »
potencjalnych (fig. 4) i wskutek tego silne pole
elektryczne. Linie pola elektrycznego są w tym
miejscu prostopadłe do pola linii w środku mię¬
dzy płytkami 33 i 35. Wskutek tego w strefach
brzegowych pola powodującego odchylenie siły
powodujące odchylenie wiązki są skierowane
takr iż nie powstaje zniekształcenie rysunku, za¬
kreślonego przez tę wiązkę.

Jest rzeczą zrozumiałą, że zagięty bok za¬
krywający tylko częściowo przestrzeń pomiędzy
płytkami 33 i 35, powoduje niecałkowite odchy¬
lenie pola elektrycznego. Z powyższego wycią¬
gnąć można wniosek, że dostateczne skorygowa¬

nie uzyska się dopiero wtedy, gdy wystające bo¬
ki jednej płytki sięgają co najmniej do płasz¬
czyzny, w której leży płytka przeciwległa.

Zastrzeżenia patentowe

1. Wiązkowa lampa elektronowa z wiązką ele¬
ktronów odchylaną elektrostatycznie, zna¬
mienna tym, że przynajmniej w jednej parze
płytek odchylających jedna płytka posiada
wystające brzegi, sięgające co najmniej do
płaszczyzny, w której leży druga płytka.

2. Wiązkowa lampa elektronowa według zastrz. '\
1, o dwóch -wzajemnie prostopadłych parach
płytek odchylających, leżących jedna za dni-

Ngą, znamienna tym, że wystające brzegi posia¬
da jedna z płytek drugiej pary (licząc od ka-

, tody).
3. Wiązkowa lampa elektronowa według zastrz.

2, znamienna tym, że zwrócone ku katodzie
krawędzie płytek drugiej pary są łukowato
wklęsłe.

4. Układ, roboczy wiązkowej lampy elektronowej
według zastrz. 1 — 3, znamienny tym, że pła¬
ska płytka, współdziałająca z płytką o wysta¬
jących brzegach, posiada stały potencjał.
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